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W KRAJU kwartalna razem z przesy łką  pocztowe i  %ir. 2fi
Łr. m. k.

P  r t e d p l * * 1®
p lyjinuje sie w biurze Expedycyi CZArtL przj rogu Scoze- 

p.vnskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze przesyłają sie bezpła^n*e Pocf' $ do biuru

Expedycyi Ozasu wyrazi wszy nft koperoie. r e n u m e ra c y jn *
?*sniądme

\ e r  praes. 3,689.
Obwieszczenie.

W  celu dopom oienia w łaśc ic ie lom  dom ów przez  
p ożar zn iszczon ych  do ow ania  ty ch że  dom ów,
p rzezn a czy ł1 pan Aw'it W llkoszew-ski ;z lasu sw e g o  
w e  w si T o p o r z y s k a c h  cyrkule w adow ickim  p o ło ż o ­
n e g o , d rzew a •*°i>(IPf£?l budowli zd atnego sztuk  
sz e ść d z ie s ią t  ( $ •  dla n ajb iedniejszych  p ogorzel­
ców' k r a k o w s k i c h  mc bodących w  stanie p oradzen ia  
sob ie in a cz e j—  w ten sposob, i z  d rzew o to przez  
leśn ego  śc ięte , Avyvvoz zas p rzez tych , którym z w ie r z ­
chność m iasta K rakow a takow e do w ydan ia  p rze -

 *-» ~ ~ - -e 'chność miasta *»■ -■; 
znaczy-— uskuteczniony byc ma.

Szlachetn y  ten czyn, podaje się d0 publicznej w ia ­
d o m o ś c i  z tein oznajmieniem, iz w ła śc ic ie le  ogorza­
łych dom ów , prośby swe w celu korzystania z tego  
d';iru— do c. k. Komisji Gubernialnej podać maja.

c. k. Kom isyi Gubernialnej.
Kraków dnia iO  października 1 8 5 0  r.

Kraków 11 października.
])o urzędowej części Gazety Lwowskiej (N er 

231 ) dołączone są dwie nader interesujące ta - 
blice statystyczne, * których jedna wykazuje 
ilość urodzin i zmarlYrh, druga zaślubionych 
nar w roku 1849 w Galicy, i Bukowinie. T a -  
blice te byłyby nieskończenie ważniejsze, gdyby 
do nich dodano wykazy ludności Galicyi z wy­
szczególnieniem podziałów na obwody i prowin- 
cve; podawałyby one wówczas pewną podstawę 
do statystycznych porównań i wniosków, które 
jak wiadomo, niejedną myśl nastręczają. Prze­
ciwnie z a ś , nie na wiele się przyda wiadomość 
0 liczbie zmarłych lub urodzonych, jeżeli nie­
można oznaczyć, jakim ona jest procentem od 
ogólnej summy, bo wtedy bezwzględne porówna­
nie jednego obwodu z drugim , wyznawców je ­
dnej religii z drugą do niedokładnego a nawet 
całkiem mylnego przywieść może rachunku. 
W praw dzie Znaleźliśmy w Austryackim Kores­
pondencie wykazy ludności galicyjskiej i tako­
we niżej podajemy, ale niewiedząc jak dalece 
trzeba zawierzać ich autentyczności, nie śmiemy 
polegać na obliczeniach, do których za podstawię 
wzięliśmy owe cyfry. Cóżkolwiek-bądź, chętnie 
przyznajemy, że i powyższy publikacyą w Ga­
zecie Lwowskiej uczyniono przysługę statysty­
ce , a to nam daje pochop do zwrócenia uwagi 
w ładz miejscowych, na zupełny niedostatek dat 
statystycznych Krakowa.

Zdziwieni niezwykły stosunkowo różnicą śmier­
telności chrześcian i starozakonnych w Krakowie, 
postanowiliśmy szukać onejże przyczyn i poró­
wnać wykazy śmiertelności odnośnie do religii, 
wieku, płci i zatrudnienia, stawiając obok ilość 
ogólną ludności i na rubryki religii, płci i za­
trudnienia podzieloną ilość urodzeń. W ykazów 
takich w Krakowie nie by ło , a że w porówna­
niu tern chcieliśmy zasięgnąć jak  najdalej i przyjść 
do nieomylnego i cyframi uderzającego w oczy 
rezultatu, według ktorego wzrost śmiertelności 
fczasy  epidemii wyjąwszy) jest wyrazem wzma­
g a jąc^  się nędzy, wypadało nam postarać się 
o sporządzenie wykazów przynajmmej od ro­
ku 1830. , ...

Po czteromiesięcznej pracy otrzymaliśmy to, 
co było jedynie możliwem, tojest , udało nam
się porachować wszystkich zniarłyc o owego
czasu , chociaż niemieliśmy wcale ze
ilość starozakonnych umarłych ję s  ̂ ,° . n ’ 
podzieliliśmy na epokę śmierci, religi§ i w ie -, i
oto w szystko ,  na czem p o s z u k i w a n i a  nasze s a -
tystyczne ograniczyć się musiały. Przyszliśmy 
więc do rezultatu :

a j)  że w  Krakowie nikt niewie jaka ilość dzieci 
rodzi się na rok; wiedzą wprawdzie albo raczej 
mogą się dowiedzieć urzędnicy stanu cywilnego 
ile w ich parafii przyszło na św iat, ale o ze­
braniu tych sum w jedną, nikt w ostatnich cza­
sach nie pomyślał. Nie było nam podobna zno­
sić się z dwunastoma urzędnikami stanu cywil­
nego; chcieliśmy więc działać za pośrednictwem 
R ady M iejskiej, lecz podanie przez nas uczy­
nione, pozostało bez skutku;

bj przekonaliśmy się nadto, że w Krakowie 
nikt niewie jaka jest ogólna ludność m iasta, ja ­
ki jej podział na religią, p łeć , wiek, zatrudnie­
nie, itd. i że wiadomość ta zdaje się niebyć po­
trzebną. Słyszeliśm y w prawdzie, że na jednem 
z posiedzeń R ady Miejskiej by ła  podobno mowa 
o konieczności czy już nawet o sposobach otrzy­
mania takich w ykazów ; jeden z urzędników ode­
brał polecenie uporządkowania ksiąg zmarłych i 
takowego dokonał; czyli wszakże porozumiano 
się z urzędnikami stanu cywilnego, czyli od nich 
tygodniowych, miesięcznych i rocznych zażądano 
wykazów urodzeń i czyli oni takowych dostar­
czają, o tein niewierny, ale to rzecz niezawo­
dna, że jeźli dotychczas przy ciągłych zmianach, 
organizacjach i reorganizacyach policyi nasu­
w ały się trudności w wypracowaniu tego rodzaju 
tablic, to na przyszłość wcześniej czy później 
w ładza miejska zaprzątnąć się tern musi, bo na 
drodze urzędowej tern więcej dokonać ich ma
o b o w ią z e k , i l e ,  ż e  s p o so b n o ść  p ryw atn ym , c a ł ­
kiem  j e s t  od jętą .

W racając się do wspomnionego wykazu lwow­
skiego, pragnęlibyśmy, aby tablice coraz więcej 
na przyszłość uzupełnione być mogły, i tak : 
ażeby w wykazie urodzin lub śmierci oddzielano 
także rodzaj zatrudnienia, ażeby podziały śmier­
ci na epoki życia były  lepićj do nauki lekar­
skiej zastosowane; nadtof, ażeby w wykazie m ał­
żeństw podzielonych na Aviek, w którym są za­
warte, odróżniono religią, zatrudnienie i pomiesz­
kanie, a (o w celu, iżby było dociec,
w jakiej epoce życia najczęstsze są  lub najrzad­
sze i wr jakim stosunku małżeństwa takiej reli­
gii, takiego zatrudnienia itp-

W ed łu g  tego wykazu w r0^ u 1849  urodziło 
się w Galicyi i Bukowinie :

dzieci płci męzkiej 1 11,934 j razein 217,632,
55 żeńskiej 1 0 5 ,^  

zatem więcej niżeli w r. 1848 (16L 288) o 56,344.
Dzieci nieżywych w r. 1849 urodziło się:

płci męzkiej 9 9 0 jrazem _ . 1,652.
„ żeńskiej 962

W r. 1848 ilość śmierci przewyższyła ilość 
urodzin o . . . . . . . .  146,679.

W r. 1849 urodziło sie więcej umarło 17,384.
Liczba ta jest bardzo m ała, bo wynosi zale- 

(1avo y 2 %  ogólnej ludności, k‘edy jej wzrost po 
innych krajach 2  a nawet 3 U dochodzi. Lecz 
nierównie więcej uderzającćm jest porÓAAnanie 
wykazów śmierci i urodzeń ze względu na re -  
ligie. 1 tak , jeżeli ogólny przyrost ludności wy­
nosi tylko 1 7 ,3 8 4 , to unitów 20 ,3 3 0 . Jakoż :

W yznaw ców  re lig ii rzy m sk o -k a to lick ie j:

umarło 98,060 czyli 4% %  *), 
urodziło się 93 ,734 czyh 4  /„, ^  

ubytek 5,356 czyli 8/9% .

* )  W ewaluacyi tej na procenta, nie upieraliśmy sie bynajmniej 
o matematyczna dokładność, bo pray tnkim obrachunku trzeba 

- mieć przedewzzystkićm  autentyczną cyfr? ludności, my zaś opie- 
1 raliśm y się tylko na datach K o r e s p o n d e n t a  iu tlry jackiego  i chcie- 
1 liśm y przybliżony w ykazać stósunek,

Przy jm ują  się
OOtOHZKiVTA. rozpraw y, odezwy’ w szelk iego rodzaju. 
Do n ie s ie n ia  literackie, k sięgarsk ie, handlow e, p rzem ysłow e  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA ty czą ce  sic  sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

Z a o p ł a t ą
od wiersza petytew ego za jednorazow e um ieszczane po 8 

groszy’ następne po 3 grosze.
, Li s t y

nie frankow ane nie p rn yjm u jq  t i e ,  wyjąwszy od stałych  
lub znanyoh korespondentów.

K t T  Numer pojedynczy kosztuje 8  grossy.

Unitów urodziło się 99,477 czyli 4 1/  »/
„ umarło 79,147 czyli 3 ,/ ł ty0,0,

przyrost 20,330.
Starozakonnych umarło 10,684 czyli 3% % ,

„ urodziło się 9 ,112 czyli 2 5/0°/0,
ubytek 1,572.

Ze w z g lę d u  na rod zaj ś m ie r c i ,  u m a r ło  w  ro ­
ku 1849:

na zwyczajne choroby . . 158,485,
m i e j s c o w e .........................  7,876,
ep id em ic zn e .........................  30,562,
o s p ę ..........................................  1,563,
samobójstwa . . . .  157,
ukąszenia psów wściekłych 23,
zamordowanych . . .
przypadków śmiertelnych 

, „ skazanych na śmierć . .
Ś m ie r te ln o ść  z e  w z g lę d u  n a  epoki ż y c ia , d z ie ­

l i ła  się w  G a lic y i w' r 1849:
od urodzenia do 1 roku umarło
od ł —  4 r o k u .........................
od 4— 20 „ ...............................
od 20—  40  „ ................................
od 4 0 — 60  .................................  34,195,
od 6 0 —  80  .................................  17,580,
od 8 0 — 100 „ .........................
po roku 1 0 0 ................................

W r. 1848 zawarto w Galicyi małżeństw  
» 1849 „ „
z tych obustronnie wolnych . . .

„ owdowiałych . .
„ mieszanych . .

P o k a z u je  s ię  r ó w n ie ż ,  ż e  n a jw ię k sz a  lic z b a  
m a łż e ń s tw  b y w a  U n a s  z a w ie r a n ą  w  w ie k u  m ę  
zkim  do 2 4  r. ż y c ia ,  w  w iek u  żeń sk im  do 20  r. 
I ta k :

180,
1,396,

6.

44,383,
31,843,
36,850,
33,079,

2 ,204,
114 **). 

56,903, 
55,756, 
33,485 , 

6,877, 
15.394.

o d  2 4  d o  3 0  
Od 30  do 40  
od 40  do 50  
od 50 do 60  

po roku 60

w wieku męskim :
do 2 4  1 8 ,0 6 3

1 6 ,9 5 1
1 1 ,6 4 0
, 6 ,386  
2,222 

494

od 2 0  do 2 4  
od 2 4  do 3 0  
od 30 do 40  
od 40 do 50  

po roku 50

w wieku żeńskim:
do 20  19,253,

1 4 ,2 9 5 ;
1 2 ,4 1 7 ,

7 ,0 0 5 ,
2,316,

425.

Daty wyjęte z Korespondenta Auslryackiego  nadesłane 
mu ze Lwowa z d. 4  b. m., o których wyżej wspomnie­
liśmy, mają być czerpane z ostatniego głównego staty­
stycznego przeglądu Galicyi. W edług nich Galicya po­
siada powierzchni 1,322 mil kwadr., 93 miast i 72 przed­
mieść (?) 180 miasteczek targowych, 5 ,778 w si, 669,309  
domów, i rzeczywistej ludności 4 ,734,427 dusz. Z mie­
szkańców 2,227,901 jest katolików i Ormianów, 2,201.675  
Greków unitów, blisko 26 ,000  protestantów, nadzwyczaj 
mało Greków nieunitów, ale 3 1 7 ,2 2 7  Żydów. Uprawną 
część powierzchni w rolach, łąkach, ogrodach itd. ra-̂  
chować można na 8 ,3 1 2 ,0 2 4  morg., lasy wynoszą 3 ,4 1 7 ,2 2 6  
morgów, wartość zaś pieniężna wszystkich naturalnych 
produktów 171,950,206 złr. wynosi. Pod względem prze­
mysłowym w’ całej Galicyi jest tylko 226 zakładów fa­
brycznych , 32 handlów hurtownych, 2,645 handlów kon- 
sensow ych, 53,506 warsztatów, 3,802 innych rzemieślni­
czych zatrudnień. Liczba szkółek ludowych dochodzi 
2 257 (z czego sie okazuje niestety, że dotąd jedna na 
3wiV wsie i i !  w ,|U d .) , gy
szych zakładach naukowych 5,61 I. ' ' j j j  (iil|jcvj • 
siadaniu £

d l. ubogich 21 „  „ich

cząlkicm r. 1848 i podaje cyfrę 2,533 obialowanych i

w  Krakowie według wykazów  z lat 19tu, w przecięciu u-

miera rocznie:
0(J r 1—15 chrześcian 887 starozakonnych 281

o ’ 1 6 - 3 0  v  „ 3 2 " /,,,
31 — 45 * 4X9 09 „  2 9 % ,,
4 6 - 6 0  „ 2 2 6 I/,s „  32%  9,

” 61-65 „ 25°/,, n 5.Vi#)
n 65 » 178*/,, „ 3 5 " /,,.

AV ciągu lat 19tu było 22 śmieroi ludzi nader podeszłego wieku 
o mianowicie: mająoyeh lat 100 umarło 9, 101 umarło 3, 10* u- 

; mftrł 1, 103 um. 2. 104 um. 1, 106 urn. 1. 108 urn. 1 , H °  "m 1> 
112  um. Ir 118 um. 1 i 1 1 & podobnież 1.



2 c  f- a  ę.
ukaranych w więzieniach będących: w końcu zaś tego 
roku cyfra jest 2,564. We wszystkich więzieniach krymi­
nalnych, nie było ani jednego (zawsze według powyż­
szego źródła) skazanego na wieczne więzienie, tylko 29 
było takich, którzy więcej nad 10—letni areszt mieli do 
przebycia. 9,626 osób pociągniętych było do odpowie­
dzialności za większe policyjne przestępstwa, uwolnio­
nych 6,815 osób.

W  ostatnich numerach Lloyda  czytamy dwa 
artykuły, które dziwnie odpowiadają artykułowi 
Reichszeituny umieszczonemu we wczorajszym  
numerze. W ed łu g  ostatniej naszej wiedeńskiej 
korespondencyi, nie m ałe w W iedniu zrobiły  
wrażenie. Zasługują one na uwagę i żałujem y, 
że dla zbytecznej ich długości całych umieścić 
nie jesteśm y w stanie, podajemy tylko najważniej­
sze wyjątki.

Obydwa zawierają paralellę między usiłow a­
niami i dążnościami stronnictw absolutyzmu w P ru -  
siech i Austryi. L loyd  utrzymuje, że partye te 
bardzo niesłusznie przybierają nazwę k o n s e r ­
w a t y w n y c h .  Zaprzysiężoną, konstytucyą przez 
króla M ow o Pruska Gazeta nazywa Ż m i j  ą ; 
swoich stronników nie uważa za związanych 
przysięgą, którą na konstytucyą wykonali; nie 
chce ona nic mniej, jak utrzymania w Prusiech 
tego co jest; jest za zburzeniem tego, co jest 
równie jak ostatnia lew a, tylko winnym  kierun­
ku; równie jak tamta nie lęka się zamachów sta­
nu, tylko ich do sw ego chce użyć celu. Partya  
więc Iireuzzeituny  jest ostateczną partyą, równie 
jak czerwona, i różni się tern szczególnie od par- 
tyi zachowawczej, że ta nie wierzy, aby to, co 
zachowanem być ma, w jakiej bądź ostateczności 
mocną podstawę znaleść m ogło. Partya konserwa­
tywna niechce zaw sze, ( jak się wielom zdaje, 
że po niej wymagać mają prawo) w s z y s tk o  
c o  sta r e  utrzymać; chce ona tylko utrzymać to 
co j e s t  ut rzymal ne  (haltbare}. W reszcie chce 
także to, co jest utrzymalne utworzyć.

P o ło ż y w s z y  tę różnicę m iędzy partyą k o n se r­
watywną, a partyą absolutyzmu, tak dalej mówi:

„Partya absolutyzmu w  Prusiech, da się poniekąd 
usprawiedliwić: usprawiedliwienie, na klóreni, lubo 
j e  nie zbyt wysoko cen im y ,, zbyw a przecie frakcyi 
absolutnej w  Austryi. Prusy nawet w  r. 1 8 4 7 ,  by­
ł y  silnie spojonem jednostajnie rządzonem państwem, 
w  którem administracja pod wielą względami zosta­
ła  niedoścignionym wzorem. Ich finanse, zakłady  
naukowe, organizacya wojska, by ły  w  najlepszym 
stanie. Z ręczna , a pewna ręka wielkich reformato­
rów ulepszyła wiejskie i rolnicze niestosowności, któ­
re u nas rewolucya sw ą  twardą pięścią zgruchotać 
musiała. Historya nowszych czasów  w Prusiech, 
szczególniej dwa wielkie okresy panowania Fryde­
ryka wielkiego i Fryderyka Wilhelma III, przeniknę­
ła  lud głęboko, obudziła w  nim narodowe poczucie, 
i zrobiła Prusy prawie narodem. W ielka część lu­
du, wykształcona wojskowem wychowaniem, przy­
zw y cza i ła  się do myśli, iż kraj ten, bez naturalnego 
przedmurza, bez nazbyt licznej populacyi, bez posia­
dania tak wielkich zasobów, jak inne wielkie mocar­
s t w a — w ymaga innej formy rządu, niż jakiekolw iek 
inne państwo. Wielu obywateli dawnych P r u s— za­
w sze  w7 mniejszości, ale w bardzo poważnej i szaco­
wnej mniejszości— ż y c z y ło  sobie rządu na wojsko­
wej opartego zasadzie, która wymaga bezwzględne­
go poddania się woli jednego , ńa korzyść jednego 
wielkiego celu, nie zaś, aby dogodzać kaprysom po­
jedynczego człowieka.

„Przeciwnie w Austryi, państwo absolutne n iew y-  
pełniło  wcale żądań, których Właśnie od takiego rna 
się prawo wymagać. Podczas gdy Prusy różne sw o ­
je terrytoryalne zdobycze , bez względu na history­
czne lub jakiekolwiek inne prawa, z największą de-  
cyzyą  w jedność państwa wcielały; absolutyzm w Au­
stryi b y ł  tylko dość silnym, aby tu i owdzie istnie­
jące prawa naruszać, ale nie b y ł  nim d osyć , aby je  
^  jedno lepsze narodowe prawo przelać i stopić.— 

ewną liczbę terryloryów pod jedną zwierzchniczą  
w a r u \ ^ osł8i^cy c*'’ a ê w ed ług  całkiem odmierinych 
watel rządzonych — nazywano Austrya. Oby-  
wszystkich'^" z  *ych krajów, nie b y ł  obywatelem  
nie było Pr a ^ h* P raw ° ^  jednym z tych krajów,
którego rzad w V v ! Prawo naw et,  w ed ług
i zakwestyonowaęle'!niu. roztrzygał, było wątpliwem
strvi nie miał nigdv‘l , dal ^ em- Absolutyzm w A u -
U cisk a ł instytucje s t a n ^ f  prawowitem się ogłosić.
getować, drugim z a s y p u j  dozw ala ł jednym w e -
wadze ubv /n ie ść  takowe p o w a ł o  mu na od-
, ‘ ’ ' • •prakiei f krairf^y8lSP °w ał przeciwkonstytucyi węgierskiej i krajów sąsiednich, nie ma­

jąc chęci, aby ją całkiem uszanować, nie mając si­
ł y ,  aby ją  całkiem usunąć. Obok tego politycznego  
chaosu, b y ł  chaos administracyjny. B y ły  w państwie 
różne okręgi celne, nierówne i rozmaj te syslemata 
podatkowe; dziwne i pstre przywileja s łużące  kra­
jom, miastom i stanom utrudniały administracją, któ­
ra nie mogła być dokładną, była nią jednak jeszcze  
daleko mniej, aniżeli tego zachodziła0 potrzeba. Z a ­
rząd finansowy b y ł całkiem n ic -p o tem . Państwo  
przeszło przez bankructwo, nato, aby na siebie Prtzy~ 
jąć  nowy ciężar, większy nierównie od tego , jaki 
z siebie zrzuciło. S p ad ły  na niego całkowicie  odium
i szkody, jakie krok nierzetelny zaw sze  ściągnąć musi,
nie s p ły n ę ły  zaś wcale korzyśc i , jakie mu zwykle  
towarżyśźą. \V krótkim okresie czasu musiał now e-  
mi pożyczki pokrywać nowy brak w  dochodach pań­
stwa. Zostało otwartą kwestyą czyli ca ła  Austrya  
obowiązaną była za d ług , który rząd od całej z» -  
c iąga ł Austryi. Podczas więc gdy w  Prusiech, w ła ­
dza i prawo—  albowiem i absolutne państwo może 
być państwem prawnem, i niepotrzebuje być konie­
cznie państwem humoru i samowoli —  ciągle w  har­
monii postępowały, dla teg o , że  w ła d za  stanowiła  
prawa będące z nią iv zgodzie, wtedy w Austryi 
w ładza  i prawo w ciągłym z sobą zostaw ały  sporze.

„W Prusjeeh więc, jest teraz partya, która w  szcze­
rości serca życzy  sobie powrotu w szystk ich  dawnych  
stosunków'. I w Prusiech stan jaki był w  r. 1 8 4 7  
daje się przypuścić jako możliwy.

W  Austryi przeciwnie, nie ma żadnej partyi, któ-  
raby szczerze życzy ła  sobie powrotu w s z y s t k i c h  
dawnych stosunków. I w Austryi stan, jaki b y ł  przed 
1 3  marca 184-S r. nic daje si(* przypuścić jako iwo— 
źli wy.

W Prusiech jedna partya, ta która jest  za absolu­
tyzmem, chce dawnych stosunków. W  Austryi, nie­
chce żądną partya, nawet ta, która jest za absolu­
tyzmem łych stosunków, które dawniej istniały."

Twierdzenia te kładzie Lloyd  jako fakta i 
stara się ich dowieść. Podnosi zarzut uczyniony 
ministeryum w korespondencyach wiedeńskich do 
Gazety N ow o-Pruskiej, jakoby robiło r e w o ­
lu c y ą  z g ó r y  skoro przeprowadza istotne zmia­
ny w formie rządu, zmiany wychodzące od w ła ­
dzy. W ykazuje, że gdyby tego nie czyniło, in­
n a  n ie p o z o s ta w a ła  d r o g a , ja k  p ow rót do d aw n ych  
sto su n k ó w . W  tein p rzy p u szc ze n iu  p rze d s ta w ia
następstwa, kolejno przechodzącnarodowości, sk ła ­
dające państwo austryackie, i z nich przedsta­
wiającą się niemożność tego kroku. Przy końcu 
1 8 4 8  lub na początku 1 8 4 9  rząd musiał się 
zdecydować na zmianę: skoro zaś do 1 8 4 7  co­
fnąć się n iem ógł, konieczną była  r e w o  l i n y  a 
z g ó r y .  Spodziewa się zatem Lloycl, że abso- 
lutyści zechcą przyznać, iż na to się je Syrie 
gniewają, że ta rewolucya nie według' ick ży­
czeń wypadła.

Z  niezaprzeczoną zręcznością tłómaczy Lloyd  
powody, dla czego do tej przystąpił dyskusyi. 
Nie trzeba jej unikać powiada z ostatecznemi 
stronnictwami. N ie stawia on w wątpliwość ich 
uczciwości, którą szanuje nawet w fanatyzmie. 
Jeżeli prawdą je s t , że fanatyzm rozumowaniem 
przekonać się nieda, *° również jest pewna, że 
tym sposobem zmniejsza się jego siła  zaraźliwa. 
Nie spodziewa się przeto, aby swemi dowodami 
nawrócił fanatyków absolutyzmu a|e spodzie­
wa s i ę ,  że ich o d o s o b n i ł  (jsolirt). j est za_ 
nadto stronnikiem tolerancji, aby na pojedyńcze 
miał uderzać osoby vvy s(9PuJe tylko przeciw 
wpływ owi ostatecznych " p ły w  ten j est
nader zgubny, i każdy widzieć powinien, że je­
żeli tysiące ludzi usiłować będą, aby utworzyć 
partyą w Austryi, podobną i o partyi K reuzzei- 
tuny w Prusiech, sprowadzą niesłychane szkody 
na partyą konserwatywną 5 a niesłychane korzy­
ści dla partyi radykalnej; , a . a Partya ostatecz­
na uprawnia ostateczność diugiej. W  zamian je­
dnego członka partyi konserwatywnej, który przej­
dzie do obozu absolutystow, przejdzie stu innych, 
przestraszonych możebnością następstw? na sj r0 _7 
nę ostatecznej lewicy* Nioobliczone szkodliwe 
konsekweneye, które z tej nieufności now o-za- 
szczepionej wypaść muszą.

Odsunąwszy Lloyd  zarzut r e w 0 I UCy i  z g ó ­
r y  i dowiódłszy w pierwszym artykule, że ta 
b yła  w nieodpartej konieczności zamiany dawnych 
stosunków na nowe; w  drugim stara 'się poka- 1 
zać tym , którzy z serca absolutyzmu sobie ż y -  *

c z ą ,  iż równą je s t  kon ieczn ośc ią ,  aby tę c z e ś ć  
w  zac iszu  g łęb ok ie j  zachow ali tajemnicy.

„Nie trzeba się w  ogóle co do tego łudzić :  w  w ięk­
szych państwach europejskich, żaden inny despotyzm  
niejest inożebny, jak tylko rossyjski. A bsolutyzm ta­
ki, jaki przed trzema laty istniał w Prusach i Austryi,  
sta ł  się dzisiaj niepodobnym. Żaden już rząd nie 
może na to rachow ać, aby z zezwoleniem swoich  
poddanych sam  m ógł rządzić, choćby rządził  z naj­
większą jaka być może mądrością, sprawiedliwością  
1 łago nością. Tak już daleko zasżliśmy, że rząd 
absolutny takiemi jedynie środkami utrzymać się mo­
że, jakie w  Rossyi są używane. Pewną jest, że  Car 
wcale inne postawić może usprawiedliwienie swojej 
tormy rządu; i w c a l e  inną do niej znajduje podstawę, 
aniżeli rząd któregokolwiek innego państwa europej-  
SAiego. Faktyczna niemożność, rządzenia konstytu­
cyjnie licznemi i na wpółcywilizowanemi ludnościami 
jego państwa, jest  niezaprzeczoną, a niepodobieństwo 
nigdzie niejest uprawnionem. Instynkt massy niro-  
swieconych, rozsądek nielicznych oświeconych z jego 
ludu , oświadczają się na korzyść jego  formy rządu. 
Czczą oni w jpg0 osobie świeckiego i duchowne­
go pana, z dewocyą jaka w  środkowej Europie  
iv żadnym czasie ani nawet przed stoma laty nieist— 
niara. w sza k że ,  mimo tych. korzystnych dla despo­
tyzmu okolicz.iości, niema spokojnej chwili iv swojej 
najpewniejszej twierdzy. Uzbrojony jest zaw sze  prze-  
ciwko stu tysiącom nieprzyjaciół. Zamyka on pań­
stwo swoje od zagranicy, a zagranicę od swojego  
państwa. M ało wydaje paszportów, otwiera w szyst­
kie listy, płaci tysiące szp iegów , sam pisze swoje  
dzienniki i książki i mało obcych wyobrażeń cierpi 
w swojej monarchii. Nie może się obejść bez knuta 
i bez Śyberyi. W ymaga po uprzywilejowanych kla­
sach tej samej uniżoności, tego samego ślepego posłu­
szeństw a , co po niewolnikach, i równie surow o karci 
u tamtych najlżejsze przekroczenie swojej woli. Kto 
się przypatrzy, jaką bojaźnią przejętym jest  absolu­
tyzm w R ossyi, możeż w ierzyć , aby na zachodzie  
istnieć mógł bezpiecznie ?

llossya  jest światem dla siebie; niski stopień w y ­
kształcenia mas jej ludności, ogromne zasoby nie­
zmiernej przestrzeni kraju, pozwalają jej istnieć dla 
siebie samej, i potrójnym kordonem zamykać się od 
obcych narodów. Dreszcz jaki przenika ca łą  Euro­
pę? gdy się w P a r y ż u  ziemia zatrzęsie, w granicach 
samodzierzey wszech Rossyi tak s ł a b e  spraw ia oscvl-  
lacye, ze dla w iększej części poddanych mija niespo- 
strzezenie. Ale inaczej rzecz się ma u nas.

Prusy jak i Austrya niemają tej mocy zamknięcia 
się od zewnętrznego świata, a gdyby j ą  i m iały,'na  
niewieleby im się przydała. To obce, przeciwko któ - 
remu despotyzm musiałby z pilnością Argusa slrzedz  
kraju, oddawna stało się już u nas domowem, a n aj-  
większa przemoc mogłaby je  tylko przytłumić, nigdy 
wykorzenić. Potęga choćby dwakroć większa ani­
żeli rossyjska, niebyłaby jeszcze dostateczną do trwa­
łe g o  utrzymania w  Prusiech absolutyzmu. ‘ Jakżeby  
ła ła ?  rzeCi5ywi'sta Prus M ę g a  tego* dokonać zdo-

Rossya inoze stanowić system dla siebie, nie jest  
w szakze dość silna, aby go siano wić dla drugich. 
Wszystkie inne państwa europejskie do jednego na-  
ezą państw systematu, i poruszenie każdego z nich 

dotyka je  wszystkie. Europejskie kraje z jedynym  
wyjątkiem Rossyi są w  stosunku wzajemnej zale­
żności, i muszą wśród porządnego naivet toku k w e-  
styj wewnętrznych, c iąg łe  mieć oko na zewnątrz.

Prusy wracając do absolutyzmu, stanęłyby osa m o ­
tnione, dobrowolnie ustąpiłyby z rzędu wielkich mo­
carstw, i nie trudno byłoby nam w ów czas stworzyć  
Niemcy bez Prus. Austrya zaś wracając do absolu­
tyzmu, naraz urzeczywistniłaby wszystkie Prus ży ­
czenia. Gdyby dzisiaj konstytucją naszą spotkał los 
konstytucyi neapolitańskiej, jutro już cztery królestwa

konserwatywnem, aby nie musiało wspierać nieprzy­
jaciela, któryby do włoskich prowincyj absolutnej 
Austryi wedrzeć się usiłow ał.

„Nie mamy nic przeciwko temu, gdy niektórzy au-  
strvacy wyznają, że  absolutyzm jest im najmilszą rzą­
du formą, chociaż ich mocno mamy w podejrzeniu, 
że ją  tylko na innych, nie zaś na siebie samych chcie­
liby mieć rozściągniętą. Gdyby wiedzieli z pewno­
śc ią ,  że  jaki cesarz Mikołaj bez względu na stan i 
majątek, żelazną w ła d zę  swoją na w szystk ich , za ­
równo nieuprawnionych  poddanych wykonywać be-  
d z ie ,  dwa razy by się nad tem zastanowili, zaniui- 
by o polityczne i socyalne stanowisko rossyjskiego  
poddanego dopraszać się mieli. Cóżkolwiekbądz, ma­
my pobłażanie i dla tych nawet, którzy o w łasne  
błagają poniżenie. Czyj umysł oburzałby się w s z y -  
stkiem, co tylko wydaje mu się niezrozumiałem. ten 
musiałby zaiste ca łe  życie swoje w  stanie c iągłego  
spędzić oburzenia.

„Gdy jednak ow e indywidua stanowić chcą poli-
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tycznt stronniclwo, roszczące sobie pretensye do pa- 
tryotycznego zadania, moglibyśmy po nich się spo­
dziewać, że się z bezpośredniemi politycznemi skut­
kami swoich dążności poprzednio obznajmili. W sk a­
zywaliśmy takowe dotąd, o ile zag.anicy dotyczą, 
z pewną oględnością. Ńiemótyilismy w cale o w p ły ­
wie jakiby zamierzone coup detal1 w j warło  na nasz  
kredyt publiczny. Jestto zbyt delikatne tema, które­
go bez koniecznej potrzeby dotykać menależy. W  dal­
szym je  ’nak ciągu naszego artykułu, starać się bę­
dziemy z porównania między usposobieniem mieszkań­
ców A us try i i Pruss okazać, tak trudną byłaby tam, 
jak niepodobną tutaj reakcya w duchu absolutystów.

Niech nam nikt nicbierze za złe, ze o tym przed­
miocie mówimy z powagą- . „nam nikt niezarzu- 
ca, że występujemy do walki z młynami wietrznemi, 
które tylko w naszych oczach w ydają się być ol­
brzymami. Sam już okrzy ' uojenny ze stu g ard e ł  
„precz z konstytucją P l z e J a. by nas dzisiaj obawa: 
nie o konstytucją, bo tę uważamy za zabezpieczona 
od takiego zamachu, ale o stotysięcy niespokojnj'ch i 
nieufnych ludzi, którzj wypadliby z szeregów' kon­
serwatyzmu, aby stanowiska dalej na lewo poło­
żonego' s k u t e c z n i e j ,  w ich mniemaniu, wystąpić do
walki z absolutyzmem."

Podajemy znowu obraz obecnego stanu spra­
wy niemieckiej, w uwagach naszego korrespon- 
denta:

4- Berlin  9  paźdz. Dopóki Austrya i Prusy nie 
porozumieją w zględem  nowej organizacyi z w ią z -  
ku niem ieckiego, naprozno o cz ek iw a ć  będziemy z a -

dotąd w' tak opłakany 
gabinety czują oczywisty wstręt do wojny, grożące, 
zamieszaniem i zniszczeniem me tylko Niemcom, ale 
calei Europie, dziwna, ze zamiast zbhzan.a się ku 
sobie, rozniecają coraz wnęce, iskrę wzajemnej nie- 
zoodv mogącą w końcu, mimo ich woli, wybuchnąć 
nTenowstrzymanemi płomieniami. Wszakże zdaje się, 
że niebezpieczeństw o to otworzyło mi wreszcie oczy, 
i uczyniło porozumienie się nie tak trudnem i odle- 
g łem , jak  się do tej chwili z pozoru zdaw ać może. 
Katyfikacyą pokoju prusko-duńskiego nie przez Bun­
destag, lecz przez pojedyncze państw a, które w nim 
zasiadają ,  uw ażają tu za koncesją Prusom ze stro­
ny A u s t r y i  zrobioną. Bundestag sam pozbywa się 
tym sposobem ambarasu interweniowania w swojem 
imieniu i bez względu na Prusy i państwa Unii w spra­
wie szlesw icko- holsztyńskiej ; zapobiega temsamem 
n„wemu niezawodnemu, w takim razie, między pań­
stwami niemieckiemi konfliktowi.

J  k sprawca ta ,  po nastąpionej przez całe Niem­
ej' ratyfikacji pokoju, załatwioną zostanie, rożne o- 
tem krążą wieści. Wedle artykułu 4go tegoż po­
koju, król duński obowiązany jest przedłożyć bun- 
destagowi propozycye swe względem pacyfikacji 
Holsztynu. N ietiudno przewidzieć, że gabinet duń­
ski nie będzie uw aża ł  za dostateczne, przedłożyć 
propozycye ssve zgromadzeniu, w' którem Prusy i 
większa część państw niemieckich, nie są reprezen­
towane. W  takim przypadku okazuje się potrzeba 
utworzenia kompetentnego w tej sprawie dla całych Nie­
miec organu. Punkt ten ma być teraz właśnie przedmio­
tem nowych układów pomiędzy Au tryą i Prusami, 
które, jeśli przyjdą do skutku, staną się zapewne za ­
razem podstawą, na której nastąpi przyszła  organi­
z a c ja  samej Rzeczj'.

Równocześnie podają tu za wiadomość najpewniej­
szą :  że gabinet pruski zdecydował się w' sprawie 
Unii rządom do tejże należącym zostawić inieyatjwcę 
i zasądzenie, czy obecne prowizoryum  (kończące się 
15 b. m.) ma być przed łu żone , czy unia rozwią­
zana'. P rzez postanowienie takiej a l te rn a ty w y  ga­
binet pruski odstępuje oczj’wiście od definitywnej or­
ganizacyi Unii. M a to być znów' ze strony Prus kon- 
cesya zrobiona Austryi.

w sprawie Hessen-K assclskie j, tw ierdzą, że ani 
Prusy ani Bundestag, nie będą interweniowały, lecz 
że kurfirstowi poleconem będzie, lub już poleconem 
zostało , pogodzić się z władzami swemi i ludem za 
pośrednictwem sądu polubownego, który pod w pły ­
wem Prus i Austryi wyznaczonym zostanie. W y ­
padki ostatnie w tym kraju przyczynią się zapewne 
do nakłonienia kurfirsta do oddalenia teraźniejszych 
swych ministrów' i do poddania się w o i dwóch mo­
carstw pośredniczących. . . .  . .

Pokazuje się stad, że porozumienie się między Au- 
stryą a Prusami nie byłoby tak trudne, jak się ze­
wnętrznie przedstawia. Chodzi tylko o to, na jakich 
podstawach przyszła  organizacya Niemiec ma nastą-

Co się tyczy związku samego i Bundesaktu, który 
go tworzy, obadwa państwa zgadzają się < na me, 
tylko co do ustawy (Bundesverfassung) spor jes t  mię- 
dzj' niemi, Prusy uważając j ą  za legalnie zniesioną 
prż z w łasną uchw ałę Bundestagu i z przyzwoleniem

wszystkich państw niemieckich, Austrya przeciwne­
go w tym punkcie będąc zdania. <> tyle tylko, że u- 
s ta u ę  lę uważa za konieczny' piii.kt wryjścia do o- 
znanej i przez nią nowej organizacyi, w którym to 
celu zawiązany dzisiejszej Bundestag. Wiadomo, że 
Prusy z swej simny przeciwko podstawie tej nic nie 
m ają, lecz żąd h. wolnych konferencyj, tj- innego 
stosunku głosó w uchwałach jak  w dawnym Bun­
destagu, a im no wicie równouprawnienia dla siebie 
w p rezy d y n m . jakie dotąd służyło  Austrj'i. Widać 
z tego wszystkiego, ze różnica w zdaniu nie tak wiel­
ka jak  namiętność zazdrości w wyłącznej hegemonii. 
Podział tejże stanie się koniecznością, lub wieczny 
rozbrat między Prusami a Austrya szarpać będzie 
wnętrzności Niemiec.

Nie bez znaczenia jest oppozycya 4ch królestw 
drugiego rzędu, na czele Hanoweru, który oświad­
cza , że ani w wojnie między Prusami iA u s tr j 'a ,  ani 
w' pokoju, klorj'by państwa te wyłącznie narzucić 
chciały Niemcom, nie chce i nie będzie miał udziału. 
Wspomniałem już  dawniej 0 tej koalicyi 4ch króli 
przeciwko 2  mocarzom pierwszego rzędu. Koalicja 
ia nabiera dziś jak  się zda je ,  nowego znaczenia. Ga­
binet hanowerski gotuje podobno w tym względzie 
akt oficj alny do Prus i Austryi.

Przegląd Polityczny.
Kwestya Kasselska utrudnia się coraz bardziej.  Wszyst­

kie drukarnie obsadzone na nowo i zagrożono drukarzom 
aby pod karą więzienia nic nie składali. Jen. Haynau, 
rozwiązał jeneralny audytoryat.  Oetker jes t  ciągle w wię­
zieniu, nawet Henkel ma być aresztowany. Mnóstwo u -  
rzędników administracyjnych zawieszono. Obie deputacye 
zupełnie niepowiodły się i posłużyć tylko mogą do wię­
kszego jeszcze rozjątrzenia. Elektor chciał kazać aresz­
tować Hildenbranda, kióry wystąpił w łonie upominają­
cym a polem oświadczył,  że zgodzi się nawet na dymi- 
syą oficerów bo dostanie zaraz innych. Deputacyi sądowej 
odpowiedział,  że gdyby inaczej postępował, toby podda­
nych słuchali monarchowie. Po powrocie deputacyi, jen. 
Haynau otrzymał władzę życia i śm ierci, a oficerowie na 
ten nadzwyczajny krok odpowiedzieli dymisyą oświadcza­
ją c ,  że pod tym rządem służyć więcej niechcą. Jakoż 
wszyscy oficerowie od huzarów, strzelców, batalionu 
z F u ld a ,  jegrów  i batalionu artyleryi (z małemi wyjątka­
mi) podali się do dymisyi. Armia więc rozwiązała się 
sama a inlerwencya bawarska po tym wypadku zapewne 
niezadługo nastąpi.

—  W  Berlinie na ostatniej radzie ministeryalnej podo­
bno uchwalono, aby wojska pruskie siła odparły bawar­
ską iuterwencyą, i żo już podobno rozkazy marszu są 
przesłane. Z drugiej strony Reichszeitung  umieszcza dzi­
siaj (IV 271) artykuł z którego następny podajemy wy­
ją tek :  „W edług dzisiaj nadeszłyeh z Kassel wiadomości 
jeszcze władza elektora zniszczoną nie zos ta ła ,  jeszcze 
można sie spodziewać, że z pomocą własnych wojsk po­
trafi on przywieść porządek. Gdyby to zaszło, moglibyśmy 
szczęśliwym nazwać wypadkiem. 1 my nie sądzimy, aby 
wszelka niesłuszność była po strome ludu heskiego, a 
prawo na tronie Rządu elektorskiego; od takiego mnie­
mania jesteśmy bardzo dalecy; wszakże w tej chwili nie 
oto idzie, aby szukać i porządkować w Kassel prawny 
stan, usuwać niezręcznych męźow stanu i niedogodne sto­
sunki , to nastąpi i musi nastąpić później w interesie nie­
mieckich ludów i rządów. Teraz idzie tylko o to , aby 
wypadki w Kassel nie dały powodu do opłakanego, krwa­
wego zajścia między Prusami i Rzeszą. Toby zaś z wiel-  
kiein prawdopodobieństwem nastąpiło, gdyby Elektor po­
strada ł wszelką w ładzę w kraju."

—  Zgromadzenie narodowe Sztudgardzkie prawie je­
dnomyślnie objawiło uszanowanie przed ludem heskim i 
postanowiło upomnieć R zad , aby się niemieszał do wszel­
kich niesprawiedliwych wtargnięć zamierzonych przez rządy 
niemieckie.

—  W  Paryżu nawet miedzy dziennikami Elizejskiemi, 
panuje niezgoda. Constitution»el występuje z artykułem 
bardzo wiele mówiącym, w któryna oświadcza, że ponie­
waż Francya niechce dziesięcioletniej prolongacyi władzy 
życzyć należy, aby na proste przedłużenie władzy zezwo­
liła , ale „niechaj Tuillerye zawsze pozostaną niezamiesz­
kałe ku przestrodze narodowi i władzy." La Patrie szy­
dzi z p. \  eron, iż mu melancholie i czas słotny w nie­
dzielę takie smutne sic transit na myśl nasunęły. Na 
posiedzeniu kominisyi odroczeniu Odillon-Barrot interpe­
lował ministeryum o zamierzone zamachy stanu. Haulpoul 
broni się 0d podobnych zarzutów, ale twierdzi że nie może 
armii zakazać okrzyku: Vive l’ JZfnpereur. Komisya odro­
czyła się do d. 1 1 ' b. m. ' Prezydent otrzymał od Hisz- 
pun'1 order złotego runa ,  ten sam, który Karol V nosił;

, eapolitański przysła ł mu podobnież order  Ferdy­
nanda.

i ^  W i e d e ń  10 października. Tak szykko i misternie w s ła w io ­
na b iosz u ra  „Bekenntnisse des SolHiite®" w y s z ła  w czora j  na nowo 
z druktt ,  i t ą  r a ż ą  do publicznej przcJaży. R ozchw ycona i czy -  

| tana  z c iekaw ośc ią ,  s t r a c i ł a ,  j a k  mi ei? udaje,  dużo na swój po­
przedniej s ław ie .  Publ iczna opinia j®*1 w Pe« i iy ch  razach  najle­
pszym i r jb u n a łe m .  W s z a k ż e  postrach rzucony przez to pisemko

I na słabe um ysły, trw a jeszcze i jes t powodem do dziwnych baśni 
Tak powiadają sobie dobroduszni kupcy i handlarze, i e  wojsko 

j Cesarza o zniesienie konstytucyi na piśmie prosiło. Czysta po- 
I wieść z tysiąca i jednój nocy7.

L isty  z Bregenz donoszą, i e  Cesarz przybył do tego m iasta 
z królem saskim 7go z ra n a , i że już tam znalazł króla wurtem - 
berskiego. Monarchowie są  w najlepszóm Jak sie zdaje porozu- 

i mieniu. P. de Pfordten m iał oświadczyć ksigciu Szwarcenbergowi, 
że w razie konieczności, Izby rozwiąże. W ojska austryjackie zbie- 
ra ją  si? nad granicą.

W ied eń  1 0  paźdz. Czytamy w Ost -  Deutsche- 
ł y s t .  „Podczas gdy  z jednej' strony pogłoski o zmia­
nie ministeryum coraz więcej się szerzą, i niezwy- 
kłenn artykułami w Lloydzie i Reichszeituna  o ty­
le wzmocnione zostały , ze każdy czuje grożącą k ry -  
zis ,  trzech ministrów jest  w łaśnie nieobecnych. K sią­
że Schwarzenberg w yjechał za Cesarzem do Tyrolu 
p. Schmerling objeżdża S łow eńsko, pan Bach wyje­
chał „dla wypoczynku" i nieobecność jego kilka dni
potrwa. Aby niepewność położenia jeszcze była 
dotkliwszą, wyszło dziś z druku, nakładem pewnego 
księgarza powtórne wydanie osławionej broszury: 
„Wyznania żołnierza" której autorem je s t  jhk w ia­
domo major Babarczy. Prokurator jeneralny poczy­
nił jak  mówią, potrzebne kroki dla pociągnięcia dru­
karza do odpowiedzialności.^

— Donieśliśmy przed kilkoma dniami o wypuszcze­
niu z więzienia redaktora wychodzącego w Pradze 
dziennika C onstitutionnelles B la tt. Dowiadujemy 
się z Lloyda  następujących o tern szczeg ó łó w : Ko­
menda wojskowa w Pradze w yznaczyła wcześniej­
szy dzień do tego uwolnienia. Tymczasem nadszedł 
dziennik Aeue Zieit z wiadomością, że ministeryum 
nakazało natychmiastowe w y p u s z c z e n i e  p. Klutscha- 
ka. Komenda wojskowa u z n a ł a ,  ze naj opszem za ­
p r z e c z e n i e m  tej wiadomości będzie przedłużenie o pa­
re d n i  w i ę z i e n i a  p .  Ktutschaka. Jakoż dopiero w so­
botę o 4 ej" godzinie wypuszczono g o , a w trzy dni 
po tern Pragska gazeta umieściła obwieszczenie* ko­
mendy Wojskowej orzekające ,  że panu Klutschak 
,,\v drodze laśki reszta kary odpuszczoną zostaje. 
Z  łego powodu p. Klutschak umieścił w swoim dzien­
niku pou izeczoną publikacyą następne oświadczenie: 
„Pozwalam sobie dodać tu u w ag ę ,  że o ła skę  ani 
wprost ani pośrednio nie prosiłem , i że mi moje u- 
wolnienie poprostu, bez żadnego dalszego wyjaśn e -  
nia zostało oznajmionem." F ranciszek Klutschak.

— Dzisiejsza gazeta wiedeńska zawiera patent ce­
sarski ustanawiający dla Węgier, Siedmiogrodu, K ro- 
acyt, Sławonii, Serbskiego Województwa i Pograni­
cza podatek konsumpcyjny od gorących trunków i pi­
wa, z tern dołożeniem, że dzień wprowadzenia rze­
czonego patentu w wykonanie, później będzie ozna-

~ D y  r e k  c y  a  a u s l r y a c k i e g o  b a n k u  n a r o d o w e g o  w y ­
d ała  obw ie s z c z e n i e ,  p r z e d ł u ż a j ą c e  te rm in  wymiany' 
banknotów 1-i 2-reńskuwych dawnej forihywe w szy­
stkich kassach filialnych banku aż do ostatniego g ru ­
dnia b. r., w kassach zaś bankowych wiedeńskich aż 
do i  marca 1 8 5 1 .

— Pożyczka lombardzko-wenecka nieprzyszła ja k  
się zdaje do skutku. W edług  dzisiejszych wiadomo­
ści z Werony nieznaczne tylko oferty złożone zosta­
ły  na ręce mianowanej w tym celu knmissyi.

— J .  C. Mość rozporządził, że odtąd wszystkie 
kwestye armii dotyczące, za ła tw iane być mają przez 
radę wojskową, której przewodniczj' sam Cesarz, 
przy obecności ministra wojny i j en e ra ł  adjutanta kn- 
mendy Jtnej, i która 1 listopada poraź pierwszy zgro­
madzi się. Ostateczne decyzye z a s t r z e g ł  sobie J .  C. 
Mość; wszakże odpowiedzialne stanowisko ministra 
wojnj' będzie na nie w pływ ało .

— Aktidemia Tlieresianum , która pierwej ulegała 
ministerstwu wojny, teraz podporządkowana została 
w  całej rozciągłości ministerstwu oświecenia.

N I E M C Y .

K asse l  6  paźdz. „W szj'scy audytorowie odmówili 
udziału w sadzie wojskowym postanowionym prźez 
Hayrtaua. Dzisiaj w południe brat aresztowanego 
Oetkera naczelny prokurator Oetker doręczył H a y -  
nauowi kopią sądowego wyroku z *e ocze­
kuje niezwłocznego uwolnieni* brata , co i" enastąp,- 
ło  wbrew wyraźnym przepisom Podo­
bnież komitet Stanowy domagał się uwolnienia 0 e t-  
kera ale na próżno, aczkolwiek żądanie poparł jene-

ndny 7au^ ' j j ^ a^ aw ieszenie broni panuje w kwestyi 
izej od chwili wyjazdri deputacyi do elektora. S tó-

V. ł V1IU-

dzić nieirmgą- " ‘Y^urcm  powróciła deputa-
cya oficerów z Wilnelmsbadu, odebraweszy zawiado­
mienie, że na odpowiedz mają czekać w Kassel. Czło­
nek komitetu Stanowego Henkel; ogłosił otwarty tt&t 
do elektora, który w następny sposób zakończa. „Po- 

■ wróć W . K. W ysokość dó narodu, powróć do sprawy 
ńieaWtfKMj, powróć do polityki wzńłb%?ćjl _prawdzi­
wie patryotycznej. Utrzjunuj rząd prawdziwie ki>fi-
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stytucyjny i przyłóż rękę do urzeczywistnienia nie­
mieckiego państwa związkowego.^ Wtedy będziesz 
miał pokój wewnątrz i zewnątrz i naród twój i całe 
Niemcy błogosławić cię będą. Ale przedewszyst- 
kiem uczyń tak, jako zrobił Chrystus w kościele J e ­
rozolimskim; weźr ij bicz w rękę i powyganiaj w prze­
paście zkad przyszli,  owych doradzców wężowych 
i żmijowych, którzy starali się sprowadzić cię z dro­
gi prawdy i zamiast nich przyzwij kilku prawych 
mężów heskich do porady, którzy cię zawiodą drogą 
p ra w a ,  honoru i prawdy. Niechaj to sprawi Bóg!c‘ 

l la im ii  6  paździer. Ileputacya sądu najwyższego 
z Kassel udała się dziś rano do Wilhelmsbadu, aby 
doręczyć J .  K. Wysokości adres dotyczący ostatnich 
wypadków w Kassel. Odpowiedziano jej że elektor 
ich przyjąć dziś niemoże, bo ministrowie wyjechali 
do Franklurtu , ale zato oczekiwać ich będzie jutro. 
Jesttu  także obecny pułk. Hddebrand jako pełnomo­
cnik oficerów z Kassel. W  południe miał audyencyą 
u J .  K. Wysokości i tyle się tylko dowiedzia ł, że 
dziwi się elektor s ły sząc  jakoby zg w ałc i ł  konstytu- 
cyą lub chciał ją  zgwałcić.

Wilc-heluisbari 7 październ. Deputacya przysłana 
z Kassel znajduje się jeszcze tutaj i odbiera ze sto­
licy niepokojące wieści. Porucznik który uw ięził Oet- 
k e r a , został aresztowany przez własnego pułkowni­
ka. Wczoraj jak  donosi G a z e ta  A u s z b u r g s k a  ele­
ktor otrzymał własnoręczny list od króla pruskiego; 
król prosi go aby s ta ra ł  się na drodze przyjaznej 
nieporozumienie zakończyć. Co do obsadzenia Hessyi 
może się elektor porozumieć z Prusami i Austryą. Król 
niedozwoli nigdy aby powaga panującego w Hessyi 
na szwrank jakow y narażoną była. Przedwczoraj 
odeszła właśnie do Berlina nota ministeryum heskie­
go ,  w której toż protestuje przeciw wszelkiemu zbroj­
nemu obsadzeniu Hessyi przez Prusy.

F B A N C Y A ,
P a ry ż  5 października. Ministeryum wytoczyło za­

cięła walkę dziennikarstwu umiarkowanemu. G azette  
de France  za powtórzenie artykułu Assemblee na-  
tionale została  pociągniętą do odpowiedzialności; o- 
prócz tego taż sama g az e ta , <S'iecle i National mają 
sobie wytoczony proces z powodu uchybienia prze­
pisom nowego praw a o podpisywaniu artykułów. Z d a ­
je  się że trybunał nie będzie dzielił zdania proku­
ra to ra ,  którego wymagania są przesadzone i tłoma- 
czenie praw a arbitralne. Najśmieszniejszym je s t  pro­
ces Sićclaj dziennik ten odebrał przed kilkoma dnia­
mi list z prowincyi bez podpisu, ale ponieważ z a s łu ­
g iw ał  na umieszczenie, jeden z redaktorów podpisał 
pod nim że przyjmuje na siebie odpowiedzialność, do­
dając źe jeżeli odpowiedzialność ta nie wystarcza, 
M onitor zechce zapewne ostrzedz redakcyą. M oni­
tor milczał przez cztery dni, o artykule niebyło mo­
wy', wszyscy też o nim zapomnieli; dopiero piątego 
przychodzi skarga od prokuratora.

— W alka legitymistów trw a coraz zacięciej, Cor- 
saire domaga się ażeby p. Larochejaquelein podał 
się do dymissyi, bo przesta ł być wyznawcą zasad 
legitymistycznych, w imieniu których został obrany 
reprezentantem. Na to odpowiedziano bardzo trafnie 
że legitymiści niepowinni się odwoływać do wybor­
ców”, skoro potępiają zasadę odwTołania się do naro­
du. Naówczas kilku legitymistów jak  się zdaje z Bre­
tanii ogłosiło następną odezwę: „Hojaliści potępiają 
postępowanie pana LarocheJaqueleina nie dla jego za­
sady mniej więcej błędnej o odw'oływ'aniu się do na­
rodu , ale iż w  wielu razach ubliżył obowiązkom, 
które nań w k łada ło  świetne jego imię. A mianowi­
cie w* r. 1 8 3 0  kiedy chowając pałasz  do pochwy 
w y rzek ł:  „iż nie ma koni pocztowych ażeby je c h a ł  
za swoim królem.“ W  r. 1 8 4 8  kiedy się domagał 
ambassady od Rzpltej i oświadczywszy' że nie wie­
rzy więcej w koronę, doradzał iść naprzód w kie­
runku ruchu. W  roku 1 8 5 0  kiedy obrażona duma 
jego podała nieprzyjaciołom naszym broń. Nie mo­
żemy dozwolić aby zręcznie nakręcone doktryny mniej 
więcej popularne podnosiły tego, którego^ czyny po­
tępiają. Wolno mu teraz mniemać, ze jes t  jeszcze 
reprezentantem Bretanii."

— Widziano wczoraj najgorsze skutki biesiad w y­
prawionych na rewii. Po łow a wojska w o ła ła  mech 
iy je  Changarnier , druga: niech żyje Napoleon. J e ­
dnego żołnierza uraczono t a k , że nie mógł trzyrmać 
Slę na koniu.

Renty 3%  56, 50 pod. 30 cent. — Renty 5%  91, 35 pod. 10 cent.

tał" ^  Pa^dziern. Dzienniki konserw atyw ne  z a p rz e -  
s . , ? ! '‘dawna walki z oppozycyą, ale z a t o  tem z a -  
P1 4 ' ' ;  sobą p row adzą . E lize jsk ie  w y rz u c a ­
j ą  0 Prawej, iż niepodzielają razem  z niemi en -
tu zy a  - sprawie dziesięcioletniego p rzed łużen ia

M ^ i t e u r  du h o ir , la Patrie,
, yMt^ują prZeciw Ordre , Assem -

hlee na  > nieUw-er franęais. Zbrodnią jest
tych ostatn , ' człow*1*! aby zbawienie Francyi 
zawisło  od J j j ecze£st ‘®k a . bib imienia, że poza 
tem imieniem społeczeństwo memoie być ocalone i

ta w łaśnie niewiara wystawia je na zacięte napady 
ze strony' ludzi, co chcą w yw ołać  z grobu człowie­
ka przeznaczenia.

Z resz tą  dzienniki wszystkich odcieni, wyjąwszy 
bonapartystowskie, czują potrzebę związku aby tem 
potężniej odeprzeć zamach wymierzony przeciw nim 
przez ministeryum. W  tej chwili dziesięciu dzienni­
kom wytoczono proces a czytelnik ujrzy w  tym d łuJ 
gim spisie organa wszystkich partyj. Dzienniki te są: 
Gazette de F rance , Corsaire , Assemblee nationale, 
Opinion publique , Siecle , N a tiona l , Courrier fr a n -  
ęais, Evenem ent i le Peuple. Uebaty z tego powo­
du następny ogłaszają artykuł:

„Otóż i procesa wytoczone dziennikom z powodu 
wykonania prawa o podpisywaniu artykułów. Wielu 
z naszych kolegów” otrzymało wczoraj cytacyą przed 
sąd policyi poprawczej i to z przyczyn, których nie 
możemy inaczej nazwać, jak  tylko pozorami. Mnie­
mane przestępstwa, o które są  oskarżone, popełnio­
ne zostały widocznie z dobrą wiarą, bez najmniejsze­
go zamiaru oszukania prawa. Trzeba więc przypi­
sać surow ość tę nie chęci wypełnienia sprawiedliwo­
ści ale nikczemnego prześladowania. Niechcemy te­
mu’ wierzyć i mimo przesadzonej gorliwości jaką oka­
zują w tłumaczeniu tego nieszczęśliwego p raw a , nie 
możem jeszcze przypuścić, aby ministeryum rzeczy­
wiście chciało wydać w alkę , nie nadużyciom, ale 

,w ogóle instytucyi prasy. W ezwane więc zostały 
trybunały do rozsądzenia w kwestyi tłumaczenia, a 
naprzód, jakto już jeden z zapozwanych dzienników 
u w a ż a ł ,  będą musiały orzec co do kompetencyi. — 
Czemże jest niewypełnienie nowego prawa, przestęp­
stwem czyli wykroczeniem ? a zatem czy ono należy 
do sądu przysięgłych, czy też do trybunałów”. P ra ­
wo o° tein nic nie mówi. Kiedy ta pierwsza kwestya 
zostanie rozstrzygniętą, przysięgli czy też trybunały 
będą musiały orzec o drugiej daleko trudniejszej, to 
jes t  °oznacz}'ć co jest własnością dyskusyi i określić 
granice, gdzie się zaczyna, a gdzie się kończy poli­
tyka, filozofia i religia. Okoliczności jest drażliwo, 
dla tego ministeryum uprościło j ą  podciągając pod 
zakres dyskusyi wszystko, co może uledz ocenieniu. 
Jestto bardzo wygodnie, bo w'reszcie wszystko na świę­
cie ulega ocenieniu. P o ra d n ia ,  godzina, gust i kolor, 
latarnie i bruk na ulicy, wszystko może być oceniane. 
Logika poprowadzona do ostateczności wiedzie do ab­
surdum , czy t a m  mamy zajść? Cóż w-yniknie z tego fana­
t y z m u ,  z j a k i m  w y k o n y w a j ą ,  p r a w o ?  Oto że n a w e t  u c z c i — 
w i  l u d n i e  b ę d ą  z m u s z e n i  d o  o m i j a n i a  p r z e p i s ó w .  Jeden
kanclerz angielski p ow ied zia ł: można czterokonnym 
pow'ozem przejechać przez ustawę parlamentu nie 
zawadziwszy bynajmniej; po co zmuszać do czegoś 
podobnego dzienniki, kiedy żaden z nich nie wyma­
wia się od wykonywania prawa w jego duchu. Kie­
dy nad prawem toczyły się obrady, zapowiadano nam 
uroczyście, że chciano tylko pod ieść i umoralnić dzien­
nikarstwa. Co do nas, wiemy już teraz, co miała 
znaczyć owa życzliwość ku nam, lecz jakkolwiek 
przepisy zgromadzenia mogą być mało przychylne 
dziennikom, jesteśmy przekonani, źe ministeryum je 
nietylko przeszło ale naw'et je  wykrzywiło. P raw o­
dawca chciał, aby każden ar tykuł dyskutujący nad 
interesami społeczeństwa hib indywiduów, któreby 
zatem mogły być dotknięte, pociągał za sobą osobi­
stą odpowiedzialność; ale niechciał zapewne aby ten 
obowiązek mógł się stać w r(? J aklpg f,kolw’iek bądź 
ministeryum, narzędziem prześladowania i zemsty i 
bronią dla materyalnego zniweczenia prassy. W  każ­
dym razie jeżeli tego chcian°> jeżeli to prawdą jest, 
że obecna w ładza zamierza postępow ać z dziennikar­
stwem jako z naturalnym swoim nieprzyjacielem i 
dotknąć go nie w jego nadużyciach ale w samej egzy- 
stencyi, naówczas żądamy a -v ” am P°wiedziano o- 
twarcie, abyśmy mogli zachować na stronę w łasną 
nieco tych s i ł ,  które poświęcamy^obronie drugich."

Kronika miejscowa
K r a k ó w  11 października. Dzi9‘el sz^  9redni; ceny żyta u-  

t rzyniały się. Do młyna parowego kupiono 300 korcy żyta po 
I f / a —18 złp., przenicy do młyna oko^° korcy p0 2 3 % —24 
złp. Na targu mało kupowano? jęczmień 3 /, 4 ’/, z ł r . ,  owies
2 ' / ,—3 35 kr. Kasza jaglana 4 z r-> £ ' och w małych ilo­
ściach 5 % —6 % złr.

W ciągu  tygodnia handel zbożowy t*jł mały, ogranicza się w tej 
chwili na miejscowości, a zsypk’ sa PlzcPełnione. Pokazuje się , 
źe zbiory lep8ze niżeli mniei»an0> kartofIe U(Iały  się przewybor- 
nie. Rzepak podobnież spadł,  za &ranl°? mało go odchodzi, za 
zimowy niedają więcej jak  9 'U ~ 10 z h '' za dobry rzepak letni

I ' / j —7 35 kr. Spirytus pozostaje w jednej cenie, odchód mały, a 
dowóz b y ł  znaczny, płacą  najwyźój 13—14'/^ złr .  za wiadro au- 
stryjackie.  Na przyszłość niema żadnych nadziei.

Koncert p. W ł.  Iżyckiego, na dziś w sali ogrodu Strzeleckiego 
zapowiedziany, z powodu niesprzyjającej pogody odkłada się na 
poniedziałek.

Stan wisły 1 '/4 stopy.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d. 10 do 11 października. W i­
śniewska Inocenta dz. dóbr,  Koźmian Edward dz. dóbr, z Polski.

"vv”*4' k a ro * ksiądz, ze Lwowa. Pilz Wincenty c. k. rzrżbiarz. 
z W iednia. Seiche Józef Dr. med., z Pragi.' Binder v. Kriegelstein 

cydervk baron, z Londynu.
i y .j* ichali. Thimer Karol, Łubkowski c. k. radca, Merkl Au- 

S (S A , 8} nem' Peszyiiska Emilia z synem, do Wiednia. Zamojski 
n,sj '  , Zdzisław hrabiowie do Belgii. Sołtyk hr. c. k. major, do 

. Haller Edward, do Grafenbergu. Skorupka Leon lir.,
d ° Lw Dr"  Rabczański c. k. radca z żoną, Liśkiewicz Felix.

r  i, < ; cl o  w  e .

N. 5199. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I T RYBUN AŁ (3 1 6 )  
\* 7  mval . M iasta Krakow a i Jego Okręgu.

Lnratnra ' USt' ^'P01” 7‘ r ' i po wysłuchaniu wniosku
r°- ló/efie wszystkich mogących mieć prawo do spadku

po sp. Jozefie hr  Wodzickim pozostałego, składującego sie z re-
S," ° n i " , » l W Gm- 111 M Krak0" a Położonej -  'tudzież sumy UU.J13 złp. hipotecznie na dobrach Kościeloiki w okręgu M. 
Krakowa ubezpieczonej, ażeby się z prawami swemi do Trćbunału 
w ciągu trzech m.csmcy zgłosili; po upływie bowiem tego zakresu 
czasu spadek w mowie będący zgłaszającym sie spadkobiercom pp 
Henrykowi hr Wodzickiemu. Kazimierzowi lir. Wodzickiemu, Ale­
ksandrowi hr. Vt odzickiemu, małoletnim po śp. Emilii z hr. W o -  
dzickich hr. Zborowskićj, tudzież małoletnim po śp. Karolinie z hr.

o zickich lir. My cielsk i ej pozostałym, w właściwych częściach 
przyznanym będzie.— Kraków d. 10 'W rześn ia  1850 r.

Sędzia Prezydujący J . C zernicki.
( 1 -3 )  Sekretarz P. B u rzyń sk i.

(315)N. 3709. CESARSKO-KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
m iasta K rakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie reskryptu C. K. Sądu Wyższego z dnia 23 maja r. b. 
do Nru 876 polecającego ogłoszenie postępowania spadkowego po 
Marvannie Rehmanowej i w zastósowaniu sie do art. 12 ust. hip. 
z r. 1844— wzywa mających prawo de spadku po tejże Maryannie 
z Klebertow Rehmanowej pozostałego, mianowicie zaś tu w Krako­
wie z połowy Kamienicy pod L. 26 w Gm. VI. M. Krakowa poło­
żonej, ażeby z prawami swemi do spadku tego w terminie miesię­
cy trzech zgłosili s ię ,  w przeciwnym bowiem razie,  spadek ten 
zgłaszającemu się Franciszkowi Relimanowi pozostałemu małżon­
kowi przyznanym zostanie. — Kraków d. 19 Czerwca 1850 r.

Sędzia Prezydujący J . C zernicki.
( 1 -3 )  Sekretarz P. B urzyńsk i.

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y l .
Ze strony c. k. 2.9go pułku piechoty liniowej Ritter v. Schouhals

podaje się do powszechnej wiadomości, iż 80 sztuk koni służbo­
wych 15go października 1850 na Kleparzu, w drodze licytacji , naj­
więcej dającemu, za gotową zapłatę licytować sie bedą. (314-3)

I n s e r a t y .

Sklep Ubogich
świeżo wyrestaurowane, 
jest  do najęcia w Szarej 

(287-3)

który7 był dotąd na rogu uli­
cy Wiślnej i Ś. Anny w do­
mu pod N. 305/6. przeniesio- 

, . . ny został  do innego sklepu te­
goż domu od ul,cy Stój Anny. W  nim znajduje sie na sprzedaż 
P oi tepiano wiedmskie machomowe, za poinierną cenę. (284-2  3)

P ie r w s z e !  drugie piętro
kamienicy N. 16 w Rynku.

W  oberży pod Jeleniem  p
s ołowac miesięcznie, oraz mieć mieszkanie za umiarkowaną cenę'.

(267-3 -4 )  '

FABRYKA KAPELDSZY SŁOMKOWYCH
pod firing

K. JA N O W SK IE J.
przeniesioną została  do domu Nro 557 pod Murzynami, naprzeciw 
kościoła P. Maryi. (307 l - 3_)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  12 paźdz. Banknoty 89'/a. — Praski ki -

raut 104Y<. — Siuperyaly rog. 34. 25. — Heble srebrne nowr 1 0 0 ' / .  
Dukaty złp. 20. 6. -L is ty  zastawne Król. Pola. z kuponami 100XL .  
Listy zastawne Galicyjskie dają 95, żadają 95'/,.  -  Cwancvgierv 
stare 105 '/ , ,  nowe 106 “

K u r ę  w i e d e ń s k i  z d n iu  10  październ.— Metaliki 9 5 1/ , . — Nowa 
pożyczka 82 % .— Akoye Banku wiedeńs. 1160. — Akcye Kolei żel. 
109%. Agio od złota. 25%. Agio o d s ic b ia  19.

K u r s  l w o w s k i  Z d n ia  8  paźdz. Dukat holenderski Z łr .  5 26. — 
Dukat austryacki 5 kr. 31. — Półimperyały ros. 9 32 k r . — Polski 
kurant 1 21. — Rubel sr. ros. 1 5 0 % .— Galicyjskie Listy zasta­
wne 94 z łr .  30 kr.

Ki. r  s  w r o c l a x v s k i  z  d. 9  paździer. Banknot, austryac. 8 5 % .— 
Polskie papiery 95% . — Listy zastawne Królest. Poisk. P5 . — 
Akoye kolei żel. Krako.-górno-szląs. 69 %.
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